
N A J N O W S Z E  DZIEJE  PO LSK I,  1914—1939, T. X I ,  1967

M ateriały

DW A D OK UM EN TY  DO PO W ST A N IA  W IE L K O PO L SK IE G O
1918— 1919

W śród  a k t p rzechow yw anych  w  C en tra ln y m  A rch iw u m  W ojskow ym  n a  uw agę 
b ad acza  dziejów  p ierw szych  la t P o lsk i po odzyskan iu  n iepod leg łości w  listopadzie  
1918 r ., za s łu g u ją  m . in. d o k u m en ty  zw iązane  z p o w stan iem  w ielkopo lsk im . W yda­
rz e n ia 1 w ów czas ro zg ry w a jące  się, chociaż znalaz ły  już sw o je  odb ic ie  w  ogłoszo­
nych  d ru k ie m  w spom nien iach  i op racow an iach , w ciąż  bu d zą  duże za in te resow an ie . 
K ażdy  m a te r ia ł źród łow y dorzuca  ceg ie łkę do w iedzy  o zm agan iach  spo łeczeństw a 
W ielkopo lsk i n a  p rze łom ie  la t  1918 i 1919.

Z achow ane  w  CAW d o kum en ty  dość szczegółowo in fo rm u ją  o z a is tn ia łe j n a  
te re n ie  P oznańsk iego  sy tu ac ji, rzu ca ją  św ia tło  na  sto su n ek  N aczelnej R ady  L u d o ­
w ej do p o w stan ia , do fo rm ow anych  oddziałów  w ie lkopo lsk ich  i p rob lem ów  zw iąza­
n y ch  z ich  podpo rząd k o w an iem  w ładzy  w o jskow ej w  W arszaw ie .

P u b lik o w an e  n iżej d o kum en ty  to : L is t p o d p u łk o w n ik a  (późniejszego genera ła ) 
J u l ia n a  S tach iew icza  1 do N aczelnego D ow ództw a w  W arszaw ie  z 12 styczn ia  1919, 
in fo rm u ją c y  o sy tu ac ji w o jskow ej w  P oznan iu  i z ty m  zw iązanej dz iałalności N a­
czelnej R ady  L udow ej o raz In fo rm ac ja  g en e ra ła  K az im ierza  S osnkow skiego  2 a d re ­
sow ana  do K o m en d an ta  Józefa  P iłsu d sk ie g o 3 z 25 m a ja  1919 o rozm ow ie p rzep ro ­
w adzone j z W ojciechem  K o rfa n ty m 4 w  sp raw ie  p o d p o rząd k o w an ia  a rm ii w ie lko ­
p o lsk ie j w ładzy  w  W arszaw ie.

1 Ju lia n  S tach iew icz  (1890—1934), gen. b ry g ., h is to ry k  w o jskow ości, w sp ó łp raco w n ik  P ił­
sudsk iego  z o k resu  dzia ła lności w  Leg. P o l.; 3. I. 1919 z p o lecen ia  nacze lnego  w odza o b ją ł 
s ta n o w isk o  szefa  S ztabu  D ow ództw a G łów nego w  P o znan iu , I I . 1919 w  O ddziale I N aczelnego 
D ow ództw a, IV. 1920 szef Sztabu  Ścisłego nacze ln eg o  w odza, 1922 dow ódca 13 DP, od  1923 
szef B iu ra  H isto rycznego  Szt. Gen.

2 K azim ierz  S osnkow ski (ur. 1885), gen. b ro n i, uczestn iczy ł w  p ra c a c h  K om isji W ojskow ej, 
w ięziony  z P iłsu d sk im  w  M a gdeburgu , od X I. 1918 dca O k ręg u  G en era ln eg o  W arszaw a, III. 
1919 w icem in is te r  sp ra w  w ojskow ych , V—VI. 1920 dca a rm ii reze rw o w ej, a od V III. 1920 do 

I II . 1922 m in is te r  sp ra w  w ojsk o w y ch , n as tęp n ie  k ie ro w n ik  tego  re so r tu  i ponow nie m in is te r  
do II. 1924; dca OK V II P oznań , od III. 1927 in sp e k to r  a rm ii; uczestn iczy ł w  k a m p an ii w rześ­
n io w ej, 1940—1941 m in is te r  s ta n u  w  rządzie  em ig racy jn y m , # 1943—1944 n acze ln y  w ódz; na 
em ig rac ji.

3 Jó zef P iłsu d sk i (1867—1935), M arszałek  P o lsk i, o rg an iza to r  Leg. P o l.; X I. 1918—1922 n a ­
czelny  w ódz i n acze ln ik  pań stw a , o rg an iza to r  w o jn y  p rzeciw ko  R osji R a d z ieck ie j; szef S z tabu  
G en. i p rzew o d n iczący  Ścisłej R ady  W ojennej do chw ili w y co fan ia  się z życia  pub licznego  
w  VII. 1923; w  V. 1926 d o k o n u je  p rz e w ro tu , k tó ry  s ta je  się  p o czątk iem  p rocesu  faszy- 
zac ji P o lsk i. P onow nie  dochodzi do w ładzy , od teg o  czasu bez p rz e rw y  m in is te r  sp raw  w o j­
sk o w y ch  i g e n e ra ln y  in sp e k to r sił zb ro jn y ch , w  ty m że  czasie d w u k ro tn ie  p rem ie r rząd u  
(2. X. 1926 — 27. VI. 1928 i 25. VII. — 4. X II. 1930).

4 W ojciech  K o rfa n ty  (1875—1939), p o lity k  c h rz e śc ija ń sk o -d e m o k ra ty c z n y , 1902—1918 poseł 
do se jm u  p ru sk ieg o  i p a r la m e n tu  n iem ieck iego  z G órnego Ś lą sk a ; członek  N aczelnej R ady  
L u dow ej, p rzyw ódca po lity czn y  II i III  p o w sta n ia  ś ląsk iego ; 1923 w icep rem ie r, w ięzień  b rzesk i; 
1930—1935 se n a to r, 1935—1939 n a  em ig rac ji.
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186 P ow s tan ie  w ie lko p o lsk ie

D okum en ty  te , zn a jd u jące  się w  zespole a k t W ojskow ego B iu ra  H isto rycznego , 
teczk a  589, podano  w  o ryg ina lnym  b rzm ien iu , d o konu jąc  jed y n ie  m o d ern izac ji 
p isow ni.

Bolesław  W o szc zy ń sk i

N r 1

Lis t  p o d p u łk o w n ik a  (późniejszego generała) Ju liana  S tach iew icza  do  
Naczelnego D ow ódz tw a  w  W a rsza w ie  z  12 s tyczn ia  1919, in fo rm u ją c y  
o sy tuac ji  w o js k o w e j  w  P oznan iu  i z  t y m  zw ią za n e j  działalności N a ­
cze lnej R a d y  L u d o w e j

1. W ojskow o sp ra w a  sto i n as tęp u jąco :
D zisiaj zakończyliśm y w ie lk ie  zw ycięstw o (zajęcie  Ż n ina  i B u b ina  na  zach[ód] 

od Inow rocław ia). P oza ty m  je s t spoko jn ie , w szystk ie  e tn o g ra ficzn ie  po lsk ie  p o ­
w ia ty  K sięstw a w  naszym  ręk u , częściow o rów n ież  p o w ia ty  o w iększości n ie ­
m ieck ie j.

Ze stro n y  n iem ieck ie j w  k ilk u  p o w ia tac h  zw rócono się o roze jm , w szędzie  p o ­
d a jąc  jako  m o tyw  to, że szkoda p rze lew ać  k rw i sko ro  i ta k  zad ecy d u je  k o n fe ren c ja  
p o k o jo w a 5. W ygląda  to na rob io n e  n a  ro zk az  z góry  — o ty m  je d n a k  nie m am y 
żadnych  w iadom ości.

2. O rg an izacy jn ie  podzielone je s t K sięstw o  na  7 ok ręgów  (ju tro  p o w sta je  ósm y), 
rozkazy  w  ty ch  sp raw ach  w y sy łam  jednocześn ie  do S ztabu  G enera lnego . W ojska  
tu ta j  p raw ie  n ie  m a. Je s t w p raw d z ie  w  ew id en c ji p rzeszło  15 000, są  to  p rzew ażn ie  
je d n a k  oddziały  o loka lnym  zab a rw ien iu  6. S u b o rd y n ac ja  i k a rn o ść  u ludz i p rz e ­
w ażn ie  zniszczona; je s t to do pew nego s to p n ia  żyw io łow a re a k c ja  p rzec iw  w sz y s t­
k iem u  co u rządza li P ru sacy , z jednoczesnym  p rzy zw y cza jen iem  się do rząd ó w  ra d  
żo łn iersk ich .

Poza tym  zdem oralizow ała  żo łn ie rza  R ad a  N acz[elna] sw o ją  d w o istą  p o lity k ą  
w  sto su n k u  do N iem ców , zu p e łn y m  n ied o łęstw em  i b ra k ie m  w yczucia  dołów  
w  chw ili p rzew ro tu , w  k tó ry m  b ra ł  ud z ia ł w szędzie  z w łasn e j in ic ja ty w y  żo łn ierz  
przy  po w strzy m an iu  i chw iejności ze s tro n y  N acz[elnej] R ady, k ied y  ju ż  n ie  było 
czasu  na  w ah an ia  7.

To też R ada N acz[elna] je s t w  sw oje j p o w ad ze  bardzo  s iln ie  z ach w ian a , ogół 
sk ła d a  na  n ią  — zupe łn ie  słu szn ie  — połow iczne za ła tw ien ie  sp raw y  z N iem cam i. 
N a to m ias t podn iosły  się sym patie  d la  K o m en d an ta . N aw et n a  R ząd m n ie jsze  k rz y ­

5 K o n fe re n c ja  P o k o jo w a rozpoczęła  sw o je  o b ra d y  18. I. 1919. O sta teczn ie  p o d p isa n y  28. VI. 
1919 t r a k ta t  poko jow y  precyzow ał, że w  sk ład  p ań s tw a  po lskiego w e jd ą  m iędzy  in n y m i t e r e ­
n y  Poznańsk iego . P o r. A. A jn en k ie l, Od rzą d ó w  lu d o w y c h  do p rz e w r o tu  m a jo w e g o .  W ar­
szaw a 1964, s. 94.

6 W ciągu dalszej dz ia ła lności w o jsk o w ej odd z ia ły  w ie lk o p o lsk ie  pow ażn ie  ro zb u d o w an o . 
S fo rm o w an e  zosta ły  trz y  dyw izje  p iech o ty  i b ry g a d a  k aw a le rii. O sta teczn ie  a rm ia  ta  u ro sła  
do liczby  72 ty s. żo łn ierzy . M. O lszew ski, Pow stan ie  w ie lko p o ls k ie  1918—1919. P o zn ań  1963, s. 14.

7 P o w stan ie  w y b u ch ło  w b rew  N aczelnej R adzie  L u d o w ej, a le  n ie  m ogła ona s ta ć  na 
uboczu , gdy  za p rzy k ład em  P o zn an ia  ro zg o rza ły  w a lk i n a  całym  te ry to r iu m  W ielkopolsk i, 
w  k tó ry m  ro b o tn ic y , rzem ieśln icy , chłop i pod za im p ro w izo w an y m  d ow ództw em  w y zw ala li 
m iasto  za m iastem , w ieś za w sią . H. Ja b ło ń sk i, N a r o d z in y  Drugie j  R zeczypospo l i te j  (1918— 
1919). W arszaw a 1962, s. 163.
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ki, k iedy  spostrzeżono tru d n o śc i o rganizacy jne i po ró w n y w an o  s ta n  rzeczy  w  K ró ­
le s tw ie  z n iedo łęstw em  K sięstw a. O statn i zam ach s ta n u  w  W a rs z a w ie 8 zrob ił pod 
ty m  w zględem  bardzo  dobrze, przede w szystk im  ucieszy ł R adę N acz[elną],

3. M ój s to sunek  do R ady N aczelnej u łożył się znośnie, t j .  je s tem  p rzez  n ią  — 
oczyw iście  z całym  ap a ra te m  in tryg  p rzeciw ko m nie — to le ro w an y . S ta ło  się to 
g łów nie dzięk i tem u , że w  m om entach popłochu  w  R adzie  L ud[ow ej] ja  jed en  
p rzed s taw ia łem  jasno  sp raw y  i brałem  na siebie odpow iedzia lność.

4. G en era ł M u śn ic k i9 ob ją ł tu  dow ó d ztw o 10 i p o s ta n o w ił za trzy m ać  m n ie  na 
szefostw ie S ztabu , chociaż, jak  m i to zresztą  zupełn ie  szczerze pow iedzia ł, n ie  ma 
do m o je j fachow ości zau fan ia  jako do „p a rty z a n ta  leg ionow ego” . N a to m ias t kp t. 
Ł ap iń sk ieg o  11 chce usunąć, podobno na życzenie R ady L u d o w ej. U s tan aw ia  w  k a ż ­
dym  razie , jako  szefa O ddz[iału] O peracyjnego i m ojego zastępcę , pp łk . A n d ersa  12 
— sw ojego o ficera  — „bo ja  będę m usiał c iąg le  jeźdz ić” . U w ażam  się za tem  tu ta j  
n a  w ylocie. W ogóle gen. M uśnick i m a zam ia r w pro w ad z ić  tu  cały szereg  sw oich 
o fice ró w  i w  ty m  celu g łów nie — jak m ów ił — w y jeżdża  do W arszaw y .

A k cen tow ał on, w  rozm ow ie ze m ną, sw o ją  lo ja lność  w  s to su n k u  do K o m en ­
d a n ta ; w  s to su n k u  do R ady  L udow ej, u z n a ją c  ją  za w ład zę  p rzełożoną, zapow ie­
dzia ł, że n ie  pozw oli je j się w trącać  do żadnych  rzeczy  w ojskow ych .

R ada N acz[elna] obecnie u sp raw ied liw ia  sw ój se p a ra ty z m  w  s to su n k u  do K ró ­
le s tw a  tym , że n ie  chce fo rm aln ie  zryw ać w szystk ich  s to su n k ó w  z N iem cam i. M uś­
n ick i to p rzy ją ł — n ie  w iem , ja k  w ybrnie z te j dw oistej sy tu a c ji w  k tó re j nie ro z u ­
m ie , że jego osoba już  je s t zerw aniem  tych  stosunków .

5. M uśn ick i n a k re ś la  sobie następu jący  system  p racy : obecne, p rzew ażn ie  e fe ­
m ery czn e  oddzia łk i zostaw ia  d la  obrony g ran ic , n ie  w ie le  się o n ie  troszcząc. J e d ­
nocześnie rozpoczyna w  P oznan iu  fo rm ację  reg u la rn eg o  p u łk u  z 19-letn ich , k tó ry ch  
m a  zam iar u rząd z ić  p rzy m u so w y  pobór 13.

6. M u n d u ry  m a ją  być inne  niż w K ró lestw ie ; p rzy s ięg ę  ułoży R ad a  N acz[elna], 
on  ją  za tw ie rdz i. Z a tem  tw orzen ie  oddzielnego w o jsk a . P ro szę  o in s tru k c ję , czy 
m am  w  tych  w y p ad k ach  stanow czo akcen tow ać konieczność jedności, czy też m ogę

8 Chodzi tu  o zo rgan izow any  przez Jerzego  Z dziechow skiego , T adeusza  D ym ow skiego, 
M a rian a  Ja n u sz a jtisa , E ustachego  Sapiehę i  in n y ch  zam ach  s ta n u  z 4. na  5. I. 1919, k tó ry  za­
kończy ł się n iepow odzen iem . Szczegółowo por. T. D ym ow ski, M oich dziesięć lat w  Polsce  
od  rodzonej .  W arszaw a 1928.

9 Józef M uśnick i-D ow bór (1867—1937), gen. b ro ni, z a r m i i  ro s ., dca I K o rp u su  Pol. w a lczą ­
cego  p rzeciw ko  A rm ii C zerw onej; gen. b roni m ian o w an y  przez  N RL, p rzec iw n ik  P iłsudsk iego ; 
w  1920 zw oln iony  z w o jska .

18 S tro n ą  w o jskow ą w  p ierw szych  dniach p o w stan ia  w ie lk o p o lsk ieg o  k ie ro w a ł m a jo r  S ta ­
n is ła w  T aczak . Z. W ieliczka, Prawda a legendy powstan ia  w ie lko p o lsk ieg o  1918—1919. K u ry - 
ty b a  1961, s. 19. O fic ja ln ie  dow ództw o nad całością oddziałów  p o w stań czy ch  o b ją ł M uśnicki 
16. I. 1919. P o r. J . D ow bór-M uśnick i, Moje w spomnienia .  W arszaw a 1935, s. 277—278.

11 S tan isław  K azim ierz  M arcin  Ł apiński (1891—1922), p p łk  Szt. G en., z Leg. Po l., in te rn o ­
w a n y  w B en iam inow ie  1917 r., czynny  w POW, u czes tn ik  w a lk  o Lw ów  1918—1919, od 26. XII. 
1918 w  Dow. Gł. P o zn ań  — do 14. I. 1919, n as tęp n ie  w  O ddziale  III  N aczelnego D ow ództw a, 
1920 szef S z tabu  15 D P, od VII. 1921 dca 70 pp.

12 W ładysław  A nders (ur. 1892), gen. broni, z a rm ii ro s„  1919 szef S z tab u  D ow ództw a 
G łów nego w  P o zn an iu ; służy ł w  kaw alerii, u czestn ik  k a m p a n ii w rześn io w e j, a n as tęp n ie  do 
1941 in te rn o w a n y  w  ZSRR; dca a rm ii polskiej o rg an izow anej na te re n ie  ZSRR, k tó rą  w  1942 
w y p ro w ad ził na B lisk i W schód; dca II K orpusu Po lsk iego  na  Z achodzie , p rzyw ódca r e a k c y j-  
n y ch  u g ru p o w ań  p o lityczno-w o jskow ych  na em ig rac ji.

13 D ek re tem  z 17. I. 1919 N aczelna Rada L u dow a zarząd z iła  p obór roczn ików  1897, 1898, 
1899; 4. III. pow ołano ro czn ik i 1895, 1896 i 1900; 24. IV. da lsze  ro czn ik i — 1891, 1893 i 1901. 
Powstan ie  W ie lkopo lsk ie  1918—1919 (pod re d a k c ją  K. P iw arsk ieg o ). P ozn ań  1958, s. 211.
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być ustęp liw y . Co do sw o je j osoby ośw iadczy łem  g enera łow i, że będąc zap rzy s ię ­
żonym  w  K rak o w ie  n ie  m ogę sk ła d a ć  d ru g ie j p rzysięg i.

7. P rzyszłość o rgan izac ji w o jsk o w ej zależy tu  p rzed e  w szy stk im  od im p o rto ­
w an y ch  oficerów . T u te js i — bardzo  ch ę tn i i p racow ic i — n a d a ją  się jed n ak , z w y ­
ją tk ie m  k ilku , n a  p row adzen ie  n a jw y że j baonów . P o trzeb n i są tu  oficerow ie p rzed e  
w szystk im  tacy , k tó rzy  p o tra f ią  dobrze  żyć z żo łn ierzem  — dosyć zan a rch izo w a- 
n ym  i zna jący  n iem ieck i sy s tem  służby  — zatem  leg ionow i. R osy jscy  o ficerow ie 
będą  tu  p rzy jęc i n iech ę tn ie , p rzez  żo łn ie rzy  ca łk iem  źle. Jeżeli ted y  K o m endan tow i 
zależy n a  postęp ach  o rg an izac ji tu ta j ,  trz e b a  ro zw iać  n ieu fność  M uśnickiego do le ­
g ion istów  i ty ch  tu  p rzysłać .

8. G en. M uśn ick i o rgan izu je  tu  sz tab  — w zorem  ro sy jsk im  — z zupełnym  od­
dzielen iem  części tak ty czn o -o rg an izacy jn e j pod  szefem  sz tab u  od a d m in is tra c ji pod 
k w a te rm is trzem . S tąd  będę m iał m in im a ln y  w p ływ  na m agazyny  itp ., k tó re  i ta k  
R ad a  N acz[elna], p o d e jrzew a jąc  m o je  chęci w yw iezien ia  P o zn an ia  do W arszaw y , 
do tychczas s ta ra n n ie  ode m n ie  o d sep aro w y w ała . Za w y d a n ie  k w itu  n a  700 000 ła ­
dunków  dla W arszaw y m iałem  tu  ta k i  sk an d a l, że om al n ie  skończyło się m oją  
dym isją . Co do p a rk u  lo tn iczego w y d o b y łem  go ty lk o  d latego , że p rzepow iedz ia łem  
codzienne odw iedziny  lo tn ik ó w  n iem ieck ich  z bom bam i, jeże li go n a ty c h m ia s t n ie  
usun iem y.

Jeszcze w  sp raw ie  Ś ląsk a  i P ru s  Z achodn ich . — Z rozkazów  k m d y  VI K o rp u su  
(w e W rocław iu), dostarczonych  p rzez  naszych  szpiegów  w y n ik a , że w zdłuż g ran icy  
czeskiej sto i 1 p e łn a  dyw izja , św ieżo sfo rm o w an a . P on iew aż  g ran icę  czeską, ja k  
donosi te n  rozkaz , obsadza ją  A m ery k an ie , d yw iz ja  będzie  m ogła być uży ta  d la 
s tłu m ien ia  rozruchów  n a  Ś ląsku , ew en t[u a ln ie ] p rzeciw  P oznan iow i. W  dyw izję  tę  
— n aw iasem  m ów iąc  — n ie  bardzo  w ierzę . VI K orpus p rz y s tą p ił obecnie do fo r­
m ow an ia  ochotniczego oddziału  p rzec iw  P oznan iow i. T ak  p rzy n a jm n ie j b rzm i ich 
odezw a. R ada  N acz[elna] w y sła ła  n a  Ś ląsk  sw oich ag ita to ró w  d la  w yw ołan ia  ro z ­
ru chów . Ja  z ta m ty m i częściam i n ie  naw iązy w ałem  k o n ta k tu , nie m am  bow iem  
z k im . B yłoby je d n a k  bardzo  dobrze  posłać ta m  naszych  oficerów  — m uszą je d ­
n a k  dobrze m ów ić po n iem iecku  i o rien to w ać  s ię  w  sto su n k ach . N ieufność do R ady 
N acz[elnej] podobno  jeszcze s iln ie jsza  ta m  n iż  w  K sięstw ie .

W  P ru sa c h  Z ach[odnich], w zdłuż W isły  — zajad łość  N iem ców  n a  P o laków  po ­
dobno szalona. M iejscow i Po lacy  o rg an izu ją  b. w o jskow ych  pod p re te k s te m  „K rie - 
g erv e re in ó w ” i m a ją  b roń . N ie zam ie rza ją  je d n ak , by łoby  to  zresz tą  beznadzie jne , 
w ystępow ać obecn ie  o tw arc ie . P rzy jeżd ża jący ch  z P ru s  W sch. ludzi sk ie ro w y w ałem  
do oddz[iału] w yw [iadow czego] p rzy  S z tab ie  G en [e ra ln y m ].

9. S tan  am u n ic ji je s t tu  tak że  b a rd zo  m a rn y . M am y 30 000 k a rab in ó w  różnych  
sy stem ów  i po 50 ład u n k ó w  n a  k a ra b in . W  fa b ry c e  tu te js z e j je s t m a te r ia łu  na  
2 000 000 ład u n k ó w , k tó re  s fab ry k u jem y .

M a te ria łu  a rty le ry jsk ieg o  polow ego bardzo  m ało  — m oże się zbierze na  1 pu łk  
połow y i 1 ciężki z m in im a ln ą  am u n ic ją .

Co do m undurów , s iode ł itp ., n ie  m am  jeszcze śc isłych  in fo rm ac ji, dop iero  to 
bow iem  odb ieram y  od N iem ców .

O becny  sy s tem  M in iste riu m  W ojny  ciągłego p rzy sy łan ia  ludz i z p ro śbam i 
o różne  m a te r ia ły  racze j zaszkodził te j sp raw ie , n iż  pom ógł. R ada N acz[elna] spo- 
s trzeg ła  się, że je s t to a tu t w  je j rę k u  i ty m  lep ie j p iln u je  sw ojego  d ob ra . D obrze 
by  było, gdyby  K o m en d an t tę  rzecz śc iśle  i w y raźn ie  om ów ił z M uśn ick im . B ez­
sp rzeczn ie  w ie le  m a te ria łó w  m ożna by s tąd  w yw ieźć, jak o  n iep o trzeb n e  d la  tu te j ­
szej o rgan izacji.
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10. P roszę  o in s tru k c je , jak  się m am  zachow ać w  sp raw ie  p rzysięg i, w  raz ie  
chęci M uśnick iego  usunięcia  m nie, w zględnie zepchn ięcia  do ro li d ru g o rzęd n e j — 
co on, m am  w rażen ie , chce zrobić. Ł ap ińsk i ju tro  w y jed z ie  do W arszaw y  n a  3-dn io - 
w y u rlop , p rzed s taw i zatem  w szystk ie  szczegóły u stn ie .

S tach iew icz  m. p.

O ryginał,  rkps ,  ss. 6.

Nr 2

In fo rm ac ja  generała Kazim ierza  So snkow sk iego  ad resow ana  do K o ­
m en d a n ta  Józefa  Piłsudskiego z 25 m aja  1919 o ro zm ow ie  p rzep ro w a ­
dzonej z W o jc iech em  K o r fa n tym  w  sprawie p o d p o rzą dko w a n ia  a rm ii  
w ie lkop o lsk ie j  w ła d zy  w  Warszawie.

K om endancie!
B ył u m nie  przed  chw ilą  pos[eł] K orfan ty  w  sp ra w ie  o d d an ia  D ow b o ra-M u ś- 

n ick iego  pod W aszą kom endę. R ada N acz[elna] P o zn ań sk a  go tow a je s t to  uczynić. 
Z rozm ow y w ynik ło , iż w yobrażali oni sobie, że n a d  fro n tem  n iem ieck im  całym  14 
postaw ionym  być pow in ien  osobny generał (D ow bór? H a lle r ? )15. W ytłum aczy łem  
m u, iż je s t to n iem ożliw e, że kom enda m usi pozostać bezpośredn io  w  rę k u  W a­
szym , bo 1) fro n t półn[ocno]-zachodni w  razie  w o jn y  z N iem cam i obejm ie  i a rm ię  
S z e p ty c k ie g o 16, 2) fro n t południow y w najb liższym  czasie m usi s tać  się b iernym . 
A w ięc w yznaczen ie  osobnego generała  w prow adzałoby  zupełn ie  n iep o trzeb n e  ogn i­
w o po śred n ie  szkodliw e dla jednolitości i siły ak c ji w o jen n e j.

Z yskałem  u znan ie  sw ych argum entów  i rzecz s ta n ę ła  o sta teczn ie  ta k : a) R ada 
N acz[elna] L ud [ow aj P oznańska  ak tem  uroczystym  dziś, ju tro  odda W am  kom endy  
nad  a rm ią  p o zn ań sk ą  17. b) Gen. D owbór pozostanie p rz y  kom endzie  a rm ii p o zn ań ­
sk ie j. W zw iązku  z p u n k tem  b chodziłoby im o to , by  rów nocześn ie  z ak tem  R ady

14 F ro n t p rzeciw n iem ieck i podzielony by ł w ów czas na c z te ry  w łaśc iw e fro n ty :  p raw o - 
sk rzy d ło w y  litew sk o -b ia ło ru sk i, sk ierow any  w zasadzie p rzec iw k o  R osji R adz ieck ie j, lecz 
w  razie p o trzeb y  p rzew idziany  do ew entualnego  u życia p rzec iw k o  N iem com ; m azow iecki, 
w ie lk o p o lsk i i północno-zachodni. F ro n t w ielkopolski u tw o rz o n y  rozk azem  N aczelnego D o­
w ództw a z 22. V. 1919, jego  dow ódcą został gen. M uśnicki. P o r. Spis  w ła d z  w o j s k o w y c h  1918— 
1921. D ow ódz tw a  jro n tó w .  W arszaw a 1936, s. 31—33.

15 Józef H a lle r (1873—1960), gen. b roni, przed I  w o jn ą  św ia t, k a p ita n  a rm ii a u s tr ., 1916— 
1918 dca II  b ry g a d y  Leg., dca w ojsk  polskich w e F ra n c ji , z k tó ry m i p ow rócił do k ra ju  
w  k w ie tn iu  1919; d ca  a rm ii ochotniczej w 1920; in sp ek to r a rm ii  1921—1926, n a s tę p n ie  w  sta n ie  
sp oczynku ; b ra ł u dzia ł w  życiu  politycznym  ok resu  m ięd zy w o jen n eg o ; od IX . 1939 n a  em i­
g ra c ji, 1940—1943 m in is te r  ośw ia ty  w  rządzie em ig racy jnym .

18 S tan isław  S zep ty ck i (1867—1940), gen. b roni, z a rm ii a u s tr .,  p rzy d z ie lo n y  do Leg. Pol., 
g u b e rn a to r  lubelsk i, XI. 1918—XII. 1919 szef Sztabu G en., dca  dy w iz ji l i t .-b ia ło ru s ., od IV. 
1920 dca 4. a rm ii, od V. 1920 dca fro n tu  swego im ienia; 1921 in sp e k to r  a rm ii n r  IV  — K raków , 
m in iste r sp raw  w ojsk o w y ch  13. VI.—15. XII. 1923; p rzeciw n ik  P iłsu d sk ieg o , VI. 1926 w  s ta n  spocz.

17 25. V. 1919, b y  stw orzyć jedno lite  dow ództw o NRL p rze k a z a ła  P iłsu d sk iem u  n acze lną  
w ładzę  n ad  a rm ią  w ie lkopo lską . Powstanie w ie lkopolsk ie ,  s. 211—212. R ozkaz o z jed n o czen ia  
a rm ii w ie lkopo lsk ie j z a rm ią  ogólnopaństw ow ą ukazał się  w e w rześn iu  (Dz. Rozk. W ojsk, 
n r  88; poz. 3194, 12. IX. 1919), a osta teczna reo rgan izac ja  ty c h  o d d z ia łó w  w o jsk o w y ch  zosta ła  
ogłoszona w  g ru d n iu  tegoż ro k u  (Rozkaz n r  1200/Z z 10. X II. 1919). CAW, S z tab  G łów ny, O d­
dział I — Szef, t. 2.
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n a s tą p iła  z W aszej s tro n y  no m in ac ja  z a tw ie rd z a ją c a  D ow bora  n a  s tan o w isk o  k o ­
m en d an ta  a rm ii poznańsk ie j.

W W arszaw ie je s t obecnie w iększość k o m isa rzy  R ady  (K orfan ty , S eyda  18 etc.). 
Dziś o 3 1/2 k o n fe ru ją  w  te j m ierze  z P a d e re w sk im  lfl. Jeszcze dzisia j lu b  ju tro  n a ­
s tąp iłb y  sam  ak t oddan ia  W am  dow ództw a w y m ien io n y  pow yżej.

W P oznańsk iem  zaczyna się coś w  ro d z a ju  p an ik i.

24. V. 1919 W asz K az[im ierz ]

Oryginał, rkps ,  ss. 2.

18 W ładysław  S eyda (1863—1938), p raw n ik , dz iałacz N arodow ej D em o k rac ji na te re n ie  
zab o ru  p ru sk ieg o ; 1907—1918 poseł do p a r la m e n tu  n iem ieck ieg o ; p rezes K oła P o lsk ieg o  
w  R eich stag u ; 1919 członek  K o m isa ria tu  NRL, p ie rw szy  m in is te r  b. dz ie ln icy  p ru sk ie j w  rzą ­
dzie polskim .

19 Ignacy  P a d e re w sk i (1860—1941), p ian is ta  św ia to w ej sław y , działacz p o lity czn y ; 1914—1918 
działał w  USA na rzecz odzyskan ia  n iepod leg łośc i; 1919 p re m ie r  i m in is te r  sp ra w  zag ran icz ­
nych , d e legat P o lsk i w  L idze N arodów ; w  czasie II w o jn y  św ia tow ej p ro p a g a to r  sp ra w y  
po lsk iej w  USA.
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